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T E A T R
P A R Y S K i"

Ulic-.., P t  nr.;- Ma* ji N r, 19-

S e n s a c ji!

f  p p p  P A M
Na żądanie publiczności obraz ten 
demonstrowany będzie włącznie 
do Piątku 11 kwietnia 1919 roku.

iaSG’tta: O k t e t  A r t y s t y c z n y  p o d

d y r e k c j ą  p a n a

J e r z e g o  B u r s i k a
o., u j  u4 >ora o r k  w  Z a k o p a n e m .

1 m

S e n s a c j a !

W ielkie arcydzieło w 6-ciu częściach, podług 
opery Bischa odtwarzające szczegółowo tę 
opowieść hiszpańską, przedstawia walki by
ków w % Sewilli i w iele innych efektownych 
i malowniczych scen w roli tytułowej słyn

na polska gwiazda

P o l a  H e g r i o
W krótce!

Demonstrowany na całym świecie pod p ro tek to ra tem  , -

— — Republiki Francuskiej i Stanów Zjednoczonej Ameryki — —
N a j p & t ę i n i e j s z y  e p o k o w y  d r a m a t  m  6 - c i u  c z ę ś c i a c h ,  o d t w a r z a j ą c y  x  c a ł ą  p r a w d ą

Z  B  R  O  O  mi £  P R U S K I E

HIS liPOWUIT HI5DTJ
5 Napadv, grablerze  i gwałty 9. Rozstrzeliwanie bezbronnych kobiet
6, Tragedja miłosna wśród huku armat 10 Bohaterstwo kobiety  i z ye ęstwo kobiety
7 S zp ieg  niemiecki przy robocie  11 Zbrodnicze storpedowanie przez łódź
8- Ordje o f iceró w  pruskich podwodną okrętu pasażersk iego

„L U S  I T A » 8 A“
12. W szechśw iatow y przewrót 15. W dzięczność  Ameryki dla Kościukzki i Lafayette‘a,

A k cja  dramatu f i e g o  nie* wy ł? e p iz o d y  od noozątku  do końca o b razu  przykuw ają  ifwasre w idza .
. ' mm m * »  1 ■ 11 1 ■ ■* _ r t  j  ■    . .  i- . . .  — _ n n n n

1 1 Sierpnia 1914 roku
2. R ozbestw ien ie  prusaków
3. Miłość i p o św ięcen ie  
4- Tryumf żołdactwa

F i l i  wykonany został przez Franc,-Ameryk. „Pathe" i subsydiowany przez Rząd Ameryk, sumą 3000000 doi.

Ś W I E R Z B Ę  leczy radykalnie maść , Ssabioform

Sprawa przemarszu wojsk Hallera.
. S  Mocniejsza ula dsrosłych i łagodniejsza dla dzieci prowizora farma- 
* cji 1. D r a ń  k iego Sprzedaż w aptekacn i składach aptecznych  

Główna sprzedaż: hurtów c a Salad apteczny Raingold i Oradski Warszaw. 
Zielna 24 tal. 408-36

Anglja odmawia Niemcom zwrotu kolonji.
WARSZAWA, 7 kwi tnia.

Ostatnie telegramy wyjaśniają nieco 
sprawę przewozu wojskTIallera.  Sobotnia 
depesza niemiecka, przedstawiła treść »- 
kłzdu Focha z Erzbergerem n i e z u p e ł 
nie ś c i ś l e .  Agencja Havasa donosi ol e 
Cuie że F o c h  z a s t r z e g ł  s o b i e  fo r 
m a l n e  p r a w o  p r z e m a r s z u  armji  Hal-  
le a  p r z t z  G d a ń s k  i o d  t e g o  w a r u n  
k u  n ie  u s t ą p i ł ,  pi minio oporu Erzber- 
gera. Niezależnie od tego wojska polskie 
m o g ą  b y ć  p r z e w  ez io n e :  1) kole ą że
lazna Koblencja— G i e s s e n ,  Ka-sel—Hal* 
l e—l l ie u b e rg — Chocń bu t— Leszno — Ki- 
lis?, 2) drogą morską nu Szczecin i 3) 
i;a Królewie*. Dzienny trans; or t  będzie 
v.yuos-it 10 pociągów. Warunki  teczniczno 
przewozu i sposób zapłaty kosztów t rans
portu zosiał? sformułowane w osobnej umo 
wie. S p r a w ą  ręk< j m i  ż ą d a n y c h  p r z e z  
N i e m c ó w  co  d o  p r z y s z ł '  ś c i  G d a ń 
s k a  nie r a  m u w a n o  s i ę  w c a l e ,  g d y ż  
s p r a w a  t a  ł ą c z y  s ię z  t r a k t a t e m  p o 
k o j o w y m ,  nie zaś z umową rozjw-oczą.

Tak więc arraja Hwllera będzie praw

dopodobnie powracała do kraju nie 
p r z e z  G d a ń s k ,  wbrew jednak uprzed
nim interpretacjom niemieckim, k o a l i 
c ja  n e z r z e k ł a  s ię  b y n a j m n i  j p r a 
w a  k o r z y » t a u i  - z p o r t u  g d a ń s k i e g o  
i nie jest  wykluczonem, że z tego prawu 
skorzysta.

Umowa Focha z Erzbergerem jest  
bezwątpienia ustępstwem na rzecz Niem
ców, to też dzienniki berlińskie wyrażają 
zadowolenie z częściowego przynajmniej 
uwzględnienia obaw niemieckich o Gdańsk 
— i przy tej sposobności podkreślają 
„niemiecki" charakter  tego miasta „Vor 
vaerts" uważa umowę za „uprzejmość 
wobec pokonanego przeciwn ka-‘ i spo
dziewa się również względności koalicji 
przy zawieraniu t raktatu pokojowego

Społeczeństwo polskie natomiast musi 
przyjąć wyniki tej umowy z  najwyźssem 
zauiepokojeuiem i niecierpliwością ocze
kiwać będzie miarodajnych zapewnień ze 
strony Entsnty,  że najżywotniejsze i n t e 
resy polskie nie zostaną zagrożone.

(®)

WIEDEŃ, 7,4. Problem, który w  naj
bliższym czasie będzie przedmiotem obrad 
konferencji paryskiej,  jest sprawa kolonji 
niemieckich. W tym kierunku Ang l j a  
z a c h o w u j e  s t a n o w i s k o  n i e p r z e j e d  
n a n e ,  » jak p daje lofidyński „Tunes’ , 
ogłoszono właśnie w Londynie urzędowe 
sprawozdanie angielskiego urzędu kolo 
nial ego w tej sprawie. Sprawozdanie po

wyższe z i t f iera  ten istotny ustęp, że 
z d a n i e m  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  n i e m a  
w o g ó l e  m o w y  o z w r o c i e  k o lo n j i  
n i e m i e c k i c h  w  A f r y ce .

Ostateczu.e godzi się Anglja na prze
dłożenie tej kwestu osobnej korni >ji, przy 
czem za sędziego rozjemczego proponuje 
Amerykę.

Demonstracja bolszewicka w Irakowie

Haller, mimo wszystko wyląduje w Gdańsk
KRAKuW, 7[4. „Kuc. Codz." ot rzy

mał poniższej treści depeszę z Berlin*.
W kołach rządowych oceniają ostatnią 

hmowę w Spaa w sprawie lądowania ar- 
toji polskiej w Gd ansm bardzo sceptycz
nie i podnoszą, że Erzberger wcale nie
mieckiej sprawie nie przysłużył się. Treść 
hhaowy jeBt tak komunikowaną — donosi 
l^asa berlińska — iż daje ona koalicji 
* razie potrzeby zupełną możność

ą d o w a n i a  H a l l e r a  w  G d a ń s k u .
Dotychczas działo się zawsze inaczej, 

aniżeli tego spodziewał się pan Erzber
ger. Paryskie i londyńskie telegramy da
ją  mało nadziei, ażeby w tym wypadku 
stało się inaczej. Rzekome ustępstwo koa
licji, według opinji polityków w prak
tyce w efn ie  inny obrót, aniżeli tego  
sp dziew a s i ę  dobroduszny pan tdrz- 
berger.

KRAKOW, 7 kwietnia. W niedzielę 
rano Komitet Rady robotniczej P, P. S.
i S. D. zwołał zgromadzenie ludowo do 
sali Sokoła Krakowskiego. Przemawiali 
posłowie: Daszyński, Bobrowski,  Reger  i 
pani M raczewssa na temat klęski gło
dowej, jaka grozi Krakowowi. Po prze
mówieniach uchwalono szereg rezolucji w 
sprawie aprowizacji, rozpoczęcia robót 
publicznych, oraz zaprotestowano przeciw 
zaprowadzeniu stanu wyjątkowego w Kon
gresówce 1 zażądano zniesienia sądów do
raźnych w Galicji.

Po zgromadzeniu ruszył tłum na  Ry
nek i stanął przed Krzysztoforami. Wy
siano deputację do generalnego delegata, 
złożoną /, posłów Duszyńskiego, Bobrow
skiego, Regera oraz członków Rady ro
botniczej.

Deuutacja miała przedstawić general 
nemu delegatowi postulały, uchwalone na 
gromadzeniu.

Tłum, nieoczekując na wynik, wtar
gnął do wnętrza budynku i śpiewając 
„Czerwony Sztandar",  zapełnił korytarze 
gmachu.

Generalny delegat dr. Gałecki wysłu 
chał przedłożonych życzeń jakkolwiek de- 
putanci nie mogli mówić, gdyż tłum

wznosił wrogie okrzyki wołsjąc do swo
ich posłów. „Złożycie mandaty. My chce
my Lenina. Natychmiast sami sobie po
radzimy",

Delegat Gałecki przyrzekł, że będzie 
robił wszyBtko, ażeby zaspokoić żądania 
robotników.1

Deputacja żądała przedewszystkiem a 
żeby aprowizacja spoczywała w rękach 
władz galicyjskich, przy których czynniki 
obywatelskie i robotnicy mieliby dosta
teczną liczbę swoich przedstawicieli, któ- 
rzyby im-gii reprezentować sprawiedliwy 
rozdział przydzielonych Gtlioji kontyn
gentów żywnościowych.

W czacie całej rozmowy tłum śpiewał 
„czerwony sztandar" 1 żądał ażeby dr. 
Gałecki osobiście przemówił do zebra
nych.

Po godzinie posłom udało się uspo
koić tłum i wyprowadzić go z gmachu, 
podążając pod pomnik Mickiewicza.

Tam przemawiało kilku posłów, a gdy 
ci odeszli przemówili jeszcze jeden robot- 
n>k i jeden zołnierz w duchu bolszewic
kim.

Przebieg całej manifestacji wykazał 
że przywódcy zupełaie me pauowali nad 
masami.
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T E A T R„ODEON”
W . KRZEM IŃSKIEGO

ulica Panny Marji Nr. 27..

Program od środy 9 do p ią tku 11 
Kwietnia.

Tylko 3 dni!

Dla dzieci wejście 

w zbron ione .

i

N a jw y b itn ie jsza  farsa  o b ecn eg o  sezonu!

Moja żona gwiazdą  
kinem atograficzną

Przewyborna farsa w 4 eh aktach z uroczą Ossi O sw ald a  w roli g i o w n e j .

Nad program:

Ostatnie wypsdki w Niemczech oraz Pogrzeb majora Lisa Kuli
(Aktualne sdjęci# z namry) .

Koalicja i Rosja.
Pa ry sk i  korespondent  „Głosu Naiodu"  

pisze v s tosunsu koalicji  do Rosji ,  co. na 
stepuje:

Jeszcze bardziej ,  n iż .Niemcy,  jak wi- 
d iro przedstawia się Rosjs.  Co z tą Rosją 
robić? Jakie zająć wobtc  bolszewików 
stanowiskc? Pomysł  konferencji  na W y 
spa. h Książęcych okazał się z g runt u  
chybionym —  a co d a b j ?  Wysyłać  woj- 
s t a ?  A lo< Napoleona? A los Niemców? 
Z Rosji nikt jeszcze, gdy się zapędzi/ 
w jej  n ieprzebyte głębie, me wróci ł  cało. 
Bo h is toryczce wspomnienia działają sil
nie. A przy te ni i s t rona  strategiczna 
przeds tawia się niesłychanie n iebezpie
cznie. Wszekże Niemcy utopili t sm prze 
szło pół mil jona ludzi i nie opanowali  
nawet  części Rosji; ileż t rzebaby wysłać 
wojska,  by naprawdę  stać się jej  panem? 
Więc j o wojnie nową wojnę prowadzić?— 
Zamias t  dtmobibzacji ,  do której  ludność 
tęskni,  zbroić się na nową wyprawę? 
A przylem część socjalistów zachodnich 
sprzeciwia się gwał townie tej wyprawie  
przeciw — socjalistom, boć za nich się 
bolszewików przecież uważa,  boć robią 
pewne t r och ę  dziwne rzeczy, nie na smak 
ludzi zacbodu.

A więc— zestawić kocioł rosyjski  w ła 
snemu lesowi,  niech kipi, '  wrze,  aż wy
kipi sam z siebie. Otoczyć tylko k o r 
donem w koło te ziemie, które w kocioł 
bolszewicki się zmieniły,  by te p rz e l e 
wające się przez brzegi  za t ru te  ciecze 
nie rozlały się trochę zadaleko po Euro 
pie.

Albo— ten drugi  pomysł— zgnieść boi* 
szewizm, ale przy pomocy najbliższych, 
a  więc zwłaszi za Polski .  Ten pomysł  
coraz się pojawia,  wysuwany ze strony 
antybols.:ewiekich żywiołów rosyjskiob,  
ale i ze strouy francuskiej.

Trochę dziwnie tylko wygląda,  iż te 
same mniejwięcej koła rosyjskie,  które 
chciałyby uzyć Polski  pizeciw Rosji,  *y 
suwając myśl  odbudowy pańs twa ro sy j 
skiego, chcą je  wznieść z cbszarów całej  
Rosji,  z wyjątkiem jedynie — Królestwa ,  
w ciasnych granicach  kongresowych je 
szcze. L i tw a— Biułoruś,  to ziemie ciągle 
rosyjskie. W a r to  przeczytać w całości 
postulaty,  wysunięte przez t. zw. „confe
rence polit ique russe* w deklaracj i ,  zło
żonej kongresowi,  a podpisanej przez pp.
Lwowa,  Czajkowskiego i M i k ł a k o w a . __
Oto jej brzmienie:

„Aby znali źć p iat tyczne rozwiązanie, 
któie zapewni ochronę żywotnym intere
som narodu rosyjskiego, czyniąc równo
cześnie zadość aspiracjom innych narodo
wości, witanym przez nas z sympatją, 
rozwiązanie, które wskazuje sposób wyj
ścia z obecnej sytuacji, niżej podpisani 
w imieniu „Konferencji politycznej rosyj
sk iej'1, przedkładają konferencji pokojo
wej następujący wniosek do uchwale
nia:

1. Mocarstwa uznają, że żadna ze 
spraw, dotyczących teryterjów cesarstwa  
rosyjskiego w granicach z r. 1914, z wy 
jątkitm Polski etnograficznej, nie moź* 
być załatwiona z zewnątrz i bez zgody 
narodu losyjskiego. W związku z tem 
nie może zajść pod tym względem żadna 
definitywna decyzja, o ile naród rosyjski 
nie zamanifestuje swobodnie swej woli 
i nie weźmie udziału w regulacji tych 
spraw.

2. Pragnąc z drugiej strony poprzeć 
usiłowania narodowości, ażeby zorganizo

wać ich życie narodowe i ochronić je 
przed rozkładem anarchistycznym, m o 
cars twa  pestanawla ją  nadać im przed 
ostatecznym uregulowaniem rząd tymcza
sowy, k tóryby załatwił  najważniej sze 
sprawy bieżące  i przedewszystkiem po 
t rzeby finansowe i wojskowe intereso
wanych narodów. W tej myśli m ocar 
s t w a  ihc ą  uwrn?.ać władze,  us tanowione 
przez te narodowości,  za władzo faktycz
ne o ile się będą  opierały na  zasadach 
demokratycznych i miały poparcie rmro- 
do. Mocarstwa są gotowe dać narodom 
pomoc w organizacji ekonomicznej i po
litycznej.

Gdyby  mocars twa powzięły tę u- 
chwałę,  byłaby oua w rezultacie po d a 
tnym te renem do rozpoczęcia wspólnej 
akcji  przeciwko anarchis tycznemu roz
kładowi.  Także  E u ro p a  w.-chodnie, o- 
f iara anarchji,  powróciłaby <lo s tanu n o r 
malnego".

Rosja się rozpadła,  ale aneksjonizra 
rosyjski został,  bo on rdzeniem duszy,  
tak pp. Lwowów i Makłakowów,  jak T r o 
ckich i Leninów, jak był rd>eniem duszy 
Aleksandrów i Mikołajów.

W. A.

W alk i  po lsk ie .
Komunika t  sztabu genera lnego z dnia 

6-go kwietnia.
W a r s z a w a ,  7  kwietnia.

Fr on t  Galicyjski: Ar ty le r ja  n ieprzyja
cielska ostrzel iwała Puhulankę ,  Perśen-  
kówkę,  Kulparków i południową wschod
nią część m asta.  Pozycje nasze za r o g a t 
ką Zsmaratynowską  ‘ były ostrzel iwane 
grana tami  gazowemi.  —  Na południe od 
linji Przemyśl  —  Lwów zwykła wymiana 
strzałów artylerji  i piechoty.  Nieprzyja 
ciel zaatakował  Żabc ie  i Dołhobyczów. 
Ataki  krwawo odparto.

F ron t  Wołyński:  Sytuacja bez zmiany.
F r o n t  Li tewskc-Białornski :  Na wschód 

od Logiczyna uti-rczki wysuniętych oddzia 
łow. Na wschód od Szczary zwykła  dz ia 
łalność wywiadowcza .  Pod  S i e l c m  roz
proszono oddział  bolszewickiej  kawalerji .  
Do niewoli dos ta ł  się j ego dowódca,

W  z a s t ę p s t w i e  s z e f a  s z t a b u  
g e n e r a l n e g o

H A L L E R ,  p u ł k .

P r a s a  p a r y s k a  o u m o w ie
w Spaa.

BERLIN, 7 | 4 . - Z  Zurychu dunosxą: 
Do  „Zttreher Zeitung* telegrafują z Pa-  
ryża:  Paryska prasa ocenia umowę
w Spaa dość spokojnie: Większość pism 
jest zdania, że transport armji Hallera  
niemieokierai kolejami został ułożony, 
j e d n a k ż e  n ie  m o ż e  on  b y ć  w  t e n  
s p o s ó b  w y k o n a n y  i ż-i mimu wszystko  
w o j s k a  H a  le r a  m u s z ą  j e c h a ć  p r z e z  
G d a ń s k .

Wedle informacji  rządowych w„Temos“ 
i „Journa l"  f r a n c u s k i e  k i e r o w n i c t w o  
a r m j i  p r o w a d z i  d a le j  p r z y g o t o w a 
n ia  d o  lą d o w a n ia  H a l le r a  w  G d a ń 
s k u .

O djazd  m is j i  k o a l ic y jn e j  
do G dańska.

BAZYLEA, 8 | 4. —  Depesza Harass  
donosi, ze do Gdańska wyjechała misja

koalicy jna celem przygotowania pr z e m a r 
szu wojsk Ha l le ra  przez Gdańsk.

P ro te s t  przeciw  neutralizacji
Ittiąatwa C ie s z y ń s k ie g o .
MORAWSKA OSTRAWA, 8 | 4. (Tel. 

w ł . /  — Śląski  „Narodny Vybor" wysłał 
do Komisji  koalicyjnej t t b g r s f i c z n y  p r o  

t e s t  p r z e c i w  n e u t r a l i z a c j i  k s i ę s  w a  
c i e s z y ń s k i e g o ,  w którym oznajmia:

„Na Łerytorjum cies/.yńskiem nie u- 
znajemy innego rządu jak czesko-słowao- 
kiej republiki  i żadnego innego nie u- 
znamy. D o m a g a m y  s i ę  p r z y ł ą c z e n i a  
c a ł e g o  o b s z a r u  C i e s z y ń s k i e g o  do 
c z e s k o - s ł o w a c k i e j  r e p u b l i k i ,  nla po
parcia tego żądania poniesiemy wszelkie 
o j ia ry .  Celem uspokojenia kra ju  żąda
my, aby sprawa Cieszyna natychmiast ,  
def ini tywnie  została załatwioną. O s t r z e 
g a m y  zarówno międzynarodową komisję 
koalicyjną,  jak i konferencję pokojową 
przed przedłużaniem obecnego stanu nie 
do zniesienia, gdyż istniejący eh »os w za 
rządzie może wywołać rozruchy.  Zacho
dzi obawa, że nie potrafimy uspokoić o- 
b u n e n i a  mieszkańców.

Mssy są podniecone,  >ozgoryizone i nie 
dopuszczą do odebran ia  im Cieszyńskie
go, a przyznania go Polakom, lub uczy. 
niania zeń zneutral izowanego nieżywego 
tworu .  W  imieniu całego narodu woła
my do WA3, przedstawiciel i  sprzymierzo
nych z nami mocarstw: Zakończcie ten 
s tan nieznośny i spełnijcie słuszne żąda
nie naszego państwa,  które bez Cieszyna 
nie może żyć. Bez Cieszyna | a iema mo
wy o sprawiedliwym i t rwałym pokoju 
w czesko-słowaefciem państwie.

P r z e s u w a n ie  w o j s k  f r a n c u 
s k ic h  na Węgrzech.

W I E D E Ń ,  8 | 4 . - -  „Neue Fr .  Presse" 
podaje telegram z Wiener  Neustadt ,  któ
ry zawiera wiadomość,  że na linjach k o 
lejowych prowadzących z Tr jes tu,  odby
wa się przesuwanie wojsk francuskich na 
Węgry.

Wiadomość powyższą potwierdzono ze- 
znznara i  świadków,  k tórzy stanęli na pe- 
wuem zgromadzeniu puublicznem.

DZIEŃ POLITYCZNY.
R e p u b l i k a ń s k i  Z w i ą z - k  r o b o t n i k ó w  

w Z a w i e r c i u .
Od paru miesięcy w Zawierciu roz

poczęła się wśród mas robotniczych i 
rzemieś niciych reakc ja  przeciw bolsze- 
w izmowi i  potępianie coraz  usilniejsze 
tych kierunków. Różni robotnicy,  rze
mieślnicy, żony ich, córki,  wyrobnicy,  
wreszcie drobni sklepikarze postanowi li  
zorganizować się, zawiązać s towarzysze
nie, k tóre  stojąc na grunoie narodowym,  
miałoby na celu ekonomiczny rozwój sfer 
robotniczych i obronę wogóle interesów 
robotnika polskiego. Organizację związku 
podjęli  pp. Brzozowski,  Godlewski ,  Żmi
jewski  i inni, ludzie zdolni i energiczni,  
którzy w parę miesięcy przeprowadzil i  
zrzeszenie kilku tysięcy robotników, do 
tąd przeważnie niezrzeszonych.

R a d y  P r a c y .
W „Ziemi Lubelskiej" czytamy: „W 

kołach kierowniczych Nar. Zw. Rob. po
wstał projekt powołania do życia t. zw. 
Rad Pracy.

Ma to być mniej więcej to samo, co

( Z d j ę c i a  z n a t u r y )

bolszewickie R-dy  Delegatów Robotn i
czych, z tą jeno różnicą, że Rady Pra cy  
będą  się za .mowsć  wyłącznie sprawami 
ekoncmicznemi i stać się mają r e p r e z e n 
tac ją  robotn czą nażewnątrz.

Do sk h d u  R i d  wejdą robotnicy, po
czuwający się do polskości,  a nadto u* 
dział w nich brać będą przed .Lwieieie  
inteligencji  zawodowo i umysłowo p ra c u 

jące i.
Organizację Rad Prac y  poprzedzi gre- 

uajalne wystąoienie robotników riarodo-, 
wych z Rad Del. R  b.

In ic ja tywa Nar.  Zw. Rob. obudziła w 
kołach socjalistycznych sensację.  K om u
niści postanowili  nie dopuścić do powsta
nia Rud Pracy".

O H Y D i l !
W jednym z dzienników lubelskich 

znajdujemy poniższy obrazek,  k tóry  świad 
czy najlepiej  o tym, do czego doprowa
dzić może agitacja s t re jkowa uprawiana  
w Lublinie przez socjalistów.

Przeraża jące  swą grozą  s łowa poniż- 
s e i lustrują to w talej  pełni.

Oto cz y t a m y ,  że na cmentarzu w 
Lublinie od tygodnia już  stoi Ki lkanaśc i e  
t rumien i e  zmarłymi,  n iegrzebanych  z po 
wodu s t ra jku  grabarzy .  Przykre  bardzo 
wrażenie robią te trumny, stojące na zie 
mi i pokryte zielenią. Ciała ulegają ro z 
kładowi,  wydzielając niemiłą woń. Nie 
grzebanie ciał w ciągu całego tygodaia 
w porze wiosennej,  tetnbardzmj w chwili 
gdy epidomja tyfusu szerzy się w zastra-  
ssający sposób, j es t  wprost  barbarzyń
stwem, nie usprawiediiwiającetn s t rajkują 
cycb.

W  piątek po południu Magis t ra t  p r zy 
stąpi ł  do grzebania  ciał, wzywając do 
roboty tej więźniów.

Niecne postępowanie! Agitatorzy so
cjalistyczni wymyślil i  najlepszy sposób 
nie na polepszenie warunków bytu pro- 
letarjatu,  a le  na jego zupełne wytępienie 
gdyz niegrzebanie zwłok '  chorych na ty 
fus jes t  radykalnym śro i k ie m na za raże 
nie pozostałych żyjących.

Bjrbarzyńcy!

Okrucieństwa rusinów.
O l  osoby przybyłej do Lwowa ze 

St radeza pod Janowem,  otrzymał „Wiek 
Nowy1* nas tępujące informacje;

Żołnierze ruscy rabowali brutalnie 
wśród najohydniejszych obelg i poniewie 
rania ludzi bez względu na wiek i płeć. 
Zabierano buty z nóg, ubrania, ostatnią  
kurę, ostatnie jaja.

Na błagania matek,, że dzieciom nie
ma co dać do ust, odpowiadali: „Milcz
polska Świnio, m y  przez was cierpimy*1. 
—  Na kilka dui przed przyjściem wejsk 
polskich aresztowali Ukraińcy nauozyeiel 
kę z Malczyc i przyprowadzili ją * do 
karczmy w Stradozu, gdzie była kaace- 
iarja. Tam bito ją nahajami najpierw 
przez suknię, potem przez bieli cną, a na
stępnie na nagie ciało. Jęki nieszczęśli
wej ofiary ściągnęły prawie całą wieś pod 
karczmę.

Informator „W ieku1* widział wlasnerai 
oezym*, jak tę nauczycielkę z zabanda
żowaną głową, zbłoconą i podartej sukni 
rzucono na wózek i wywieziono.

Żądajcie wszędzie
„Kurjera CzęstockowskiBgo” !!
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NiniejsŁym podajemy do wiadomości, że udaio nam się niezwzkiym  kosztem zdobyć w  P a r y ż u  wszechśv\ iatowy film p. t.

liie z a p o m n ijm y  nigdy! (, Zbrodnie Pruskie“)
i ze względu na jego specjalne znaczenie oddaliśmy do demonstrowania kino Teatrowi P a r y s k i e m u  w Częstochowie

B iuro  Ś&mematocgraficzne „LUX“
w  W a rs z a w ieu ' .  J a sn a  22

lasaammwm

Go dzień niesie?
W ilh e lm  s ię  usprawiedliw ia.
P i s m a  be r l ińsk ie  p rzynoszą oświadczę  

nie W i l h e l m a .  By/y  cesa rz  oświadczył ,  źe  
nie jes t  winien wielu l a rzu can y ch  mu czy 
n ó w , gdy* genera łów e j i g d y  nie  mówili  
mc  p rawdy .  O  w yr ok u  g ł i ś n y m  Angielki  
CtVed o k tó r ym  dowiedz ia ł  się d o 
piero post  f ac tum.  Z ar az  n as tępn i e  z a k a 
zał,  a ż e b y  bez j e go  wiedzy me w y k o n y 
wano  wyroku  ś m u r c i  na żadnej  kopiecie .  
Z  oświadczen ia  tego wyn ika ,  ze w^zys t  
k ie  wyrob i  na  kob ie tac h ,  j aki   ̂ póź  iej 
zos tały wyfeonrne,  s ta ły  siej z wiedzą i 
po  podpi aniu  przez Wi lhelma .

Likwidacja okupacji w  Belgji.
P i s m a  be r l ińsk ie  podają ,  że władze 

be l g i j sk ie  p r z y s tą p i ł y  do l ikwidacj i  w sz y 
stkich 1 r zeds i ęb i o r s tw  niemieck ich pocho-  
dzączycb z czasów okupacj i  Belgj i .  W ł a 
dze skonf i skowały  cały ruchomy i n i eru 
chomy m a ją t e k  n iemiecki  w Belgji  i sprze-  
^ aj d  S °  w  d rodze  pub licznego  prze targu.

Raczej sam ob ójstw o  niż sąd.
Koresponden t  londyńskiej  , Dai ly C h r o 

n ic ie"  miał  w yw ia d  z ek s -ce sa rze m W i l 
h e l m em  na zamku  Ame ro ng en .

Cesa rz  oświadczył ,  ż*- r aczej  o d b i e r z e  
sobie  życie,  aniżeli  s t an ie  p rzed t r y b u n a 
ł e m mię d zy na ro d o w y m .

Nie boi się on wyroku,  a l e  uważa,  że 
t ak ie  s t aw an ie  przed t r y b u n a ł e m  poili- 
*yłeby go  w j e g o  cesa rskie j  godności .

„Klownprinc" pisze pamiętnik.
Z G e n e w y  donoszą do „M a t r i a " ,  że 

wed ług  o t r z y m a n y c h  lam informac j i ,  by 
Jy nas tępc a  t ronu n iemieck iego  zajęty 

j e s t  pisaniem pamiętnika ,  k tó ry o g l o u o n y  
będzie w j e dny m,  g r u b y m  tomie.

k r o n i k a .
D z i ś  9  k w i e t n i a  1919 r o k u .

ftsygnaty Polskiej Pożyczki 
P a ń s tw o w e j

o db yw ać  można (po p o t r ąc en iu  p r o  rontu)  
100 ma rko w e ,  koron.  rub l .  za 97,26
5 t 0  „ ,, ., „  485,97

1000 „ „  „ „  9 7 1 / 5
5000 ................................... .......  4859,72

10000 9719,45

ŻY ClE  C Z Ę S T O C H O W Y .
D zień  z n a c z k a .
W dn 3 i 4 ma ja  s t a ran iem Sudal icj i  

t t a r j a ń s k i e j  u rządzony  będzie . D z i e ń  
zn a cz k a"  na  korzyść  nędzy wyjątkowej  
naszego  miasta ,  s p r aw d zo ne j  przez Soda-  
licję.

Jtkeja p o p ie r a n ia  p o ż y c z k i .
Na zebrau iu  kom i t e tu  pop ie ran ia  po 

ży i zk i  pańs tw ow ej  uchwalono u rządz ić  
"W Częstochowie w dniach najbl i ł s3ycb 
wiec ,  w sp raw ie  pop ie ran ia  k u p n a  p o t y 
czki p»ństw'owej.

N eb aw em  też  u k a ż e  się p o p u l a r n a  
b r o s z u r k a  w tej sp r awi e ,  p ió r a  r ed .  J .  
S ie c iń sk ie go .

Z gon ż o łn ie r z a
W c z o r j  przez  mias to  nasze  p r z e c i ą 

g a ł  o r szak p o g r z e b o w y  ?e zwłokami  ś p. 
A d a m a  P ra sk ie g o  lat  28,  żołnierza 27 p. 
p. zm ar ł ego  na  tyfus w szpi t a lu  dla zakaź 
nych p rzy  ul.  J a sne j .

Na pamiątkę w skrzeszenia  Ojczyzny.
Otrzymaliśmy następujące p Brno;
Na podziękow anie  Bogu craz ażeby  

* czasów tych wielkich, a zars ie in  okrap-  
oych wojeo, jakiś ślad widomy po nas 
pozOstał, pozwalam sobie poBtawić na
stępujący wniosek;

W każdym kościele polskim funduje  
się  lampę wieczystą na pamiątką wskrze
szenia Polski.  Lampa ma p b n ą ć  przed 
^brązem M. Boskiej Częstochowskiej.  —  
fu n d u szó w  na to nie trzeba wielkich.  
W ystarczy k ilka  zbiórek po uiediie lnem  
nabożeństw ie .  Fundusz otrzymany z tych

zbiórek,  z łożony byłby na książeczkę 
oszczędności  na  imię: „ L a m p a  wieczysta 
na pa m ią t kę  w skr zeszen ia  P As k i " .  K s i ą 
żeczka byłaby p r z e c h o w y w a n ą  u p robo sz 
cza lub w komitec ie  pa ra f j a l ayra ,  a p r o 
c e n ta  z n ie j  by łyby  o bracane  na  kupne  
o l iwy  do Jampy.

Tak i e  wieczne l a m p y  zas ta łyby  z a 
świecone  na c s ly m  o b s z a r / e  pol skich  
ziem w sposób u roczys ty  i by łyby  s y m 
bolem jeduości  polskiej  7. rel i«ją  k a t o l i 
cką .  K rz ew i ł yb y  one t a kż e  ducha  na rodo 
wego.  gdy każdy Po lak  gdziekolwiek by 
się w s wojem fa ńs tw ie  znalazł ,  sps tka lby  
l amp ę ,  k tórą  ta  sam a  idea zapal i ła  i dla 
k tó re j  ciągle plonie.

T a k ż e  nasza  r z e źb ia r s ka  sz tuka mia- 
a by  tu  pole działania .  L a m p k i  t ak ie  o 
le  możności  a r tys ty cz n ie  wykonane ,  w 

ko lo r ac h  b a ło -c ze rw on y ch  nosi łby w y r y 
t ą  d a t ę  dr.ia,  w k tó rym k o ng re s  pokojo
wy oznaczy g ran ic e  Po lak ' .

In ic j a tyw ę  rpus Ia, ° b y  tu dać o cz yw iś 
cie nasze duchowieńs two ,  a wykonan ie  
na l eż a ło b y  do spoleezeńs l  -'a. Do d z ie ła  
tego ,  nie w y m a g a ją c e g o  wis ie  t rudu,  a 
m a ją c e g o  znaczenie wychowawczo-na ro -  
dc-We, należałoby n a t y ch m ia s t  p rzys tąp ić .

Dr .  W .  Daniec,  
ad w o k a t  w Rzeszowie.

D la c z e g o  ja ja  z d r o ż a ły .
Po ru sz o n a  p rzez  „ K u r j e r  C i ę s t o c b . "  

s p r a w a  za t r zy ma n ia  t r a n s p o r t ó w  jaj  w 
Częstochowie  odb ł a  s ię  żywym echem 
w całej  p ras ie  polskiej .

„ K u r je r  WarszavYski" pisze o ty m  c o  
nas tępu je:

„ W  o-itataieb dniach podskoczy ła  w 
hand lu  d e t a l i czn ym  cena jaj .  Z  uwag i  
na zb l i ża jące  się ś w i ę t a — sp ek u i ac ja  aie- 
wą tp l i w ie  rozwinie  odpowiednio  swoje  
zd I n o ś i ,  nak ła da jąc  na ludność jeszcze 
większy  haracz .

Ni e  u le ga  wątp l iwości ,  że d ro żyzna  
j a j  wy tworzona  .jest s z tuczn ie  p rzez  h u r 
towników,  którzy  chcą w os ta tn im o k r e 
sie p r zed  świętami  po dyk tow ać  dowolne 
ceny; d r u g ą  zaś przyczyną d r ożyzny  j e s t  
o r g ja  han d la rzy ,  k t ó n y  p r ze my ca ją  to
wary  do P ru s ,  ko rzys ta jąc  za p e w n e  z 
różnych n ie be z in te re io w ny ch  u ła twień  ze 
s t r o n y  u rzędników.  D la  i lus t r ac j i  s to
sunków  poŁłużyć może fakt ,  w y j ą t k ow o 
u jawniony.

Urząd  do walki ze speku lac ją  n i e w ą t 
pl iwie do t rze ,  kto wysłał  to w a r  z W a r 
szawy i k to  u ła twi ł  wy eksped jowan ie  t ak 
zn ac zn ego  t r an sp o r tu  do P r u s .  N i e w ą t 
p l iwie  t eż władze  nie puszczą płazem 
togo rodzaju rozbójniczych na d u ż yć  k tó r e  
zna lazły już  j a s k r a w e  oświe t len ie  w r o z 
p r a w a c h  s e j m o w y c h " — kończy  c y t o w a n y  
dzienn ik .

K w esta  o g ó ln o -k r a jo w a .
I  w tym ro k u  odbędz ie  się k w es t a  

ogó lno k r a jo w a  p. b. „R a t u jm y  dz iec i1* u- 
r z ą d zo n a  przez R G. O. w dn iach  od 7 
do  14 wrześma.

Z To w  O g r o d n ic z e g o .
W  niedzielę d 13 b.m. w loka lu Tow.  

A l e j a  I  nr.  9,  o godz.  5  po poł. odbędz ie  
się mies  ęczne og ó ln e  zebran ie  członków 
T-wa .  P o r z ą d e k  obrad  zapowiada :  1)
Z ag a je n i e  zebran ia .  2)  Odczy tan ie  1 z a 
tw ie rd z en ie  p ro tokółu  poprzedn iego  z e 
b r an ia .  8 )  Ode.  y tauie  korespondenc j i  
p io t r k ow sk ie go  i płockiego  ogrodn iczych 
towarz ys t w.  4) P o g a d a n k a  p .  J a s t r z ę b 
sk ie go  „o p rzesadz an iu  rośl in poko jo 
wych" z pokazem t e g o ż  p r ze sadzan ia .  5) 
S p r a w a  s z t a n d a r u  ogr* dni  czego.  6)  S p r a 
wa wys tawy  je s i ennej  ogrodn icze j .  7) 
W o l n e  wnioski  członków.

O liczne p rzyby c ie  pp. członków i mi 
łośników ogr odn ic t wa  uprasza  Zarząd .

Echa w ie c ó w .
W e  wczorajszym „Kurjerz©11 zam ieś  

eiliśmy notatkę p. t. .S a m o w o la  milicji1* 
w której zaznaczyliśmy jakoby Milicji lu 
dowa rozpędziła w itce  w sprawie popie
raniu polskiej pożyczki państwowej przed 
kościołami św . Zygmunta i św  Rodziny.

W imię słuszności oświadczamy, że 
notatkę taką umieściliśmy na skutek  fał
sz y w e g o  poinformowania Redakcji n asze
go  pisma przez delegow an ego  od Ko
mitetu n ówcę, p. F .  W rońskiego, który

p ie rw o tn ie  r zecz  tę najzupełnie j  
.  mylc ie  p r zeds tawi ł ,  co sp ro s towa ł  w l iś

cie n ad e s ł a ny m  później do  nas .  Ofic ja l 
nie s tw ie .dzcno ,  że Milicja lud ow a  s roz
po rz ą dz en ia  komisa rza  r zą d ow e go  p. A- 
l e k sa n d r o w ic z a  p rzyby ła  ha wiece te j e 
dyn ie  w ce lu  u t r zy m an ia  porząd ku  i n i e 
do puszczen ia  do  kon t ragi t ac j i .

S t u le c ie  urodzin  M oniuszki.
5 maja r .b.  up ływ a  100 l a t  od dn ia  

u rodzin  n a j w i ęk sz eg o  pieśn ia rza  n a r o d o 
w e g o  S tan i s ł aw a  Moniuszki .

Aby godn ie  zamanifes tować  i uczcić 
ten,  dla  każdego  P o la k a  mi łu jącego  pieśń 
po lską ,  dzień u roc-ysty ,  należało by -zeń 
uczynić ś w ię to  pieśni ,  złożonych wyłąc z 
nie z pe re ł  kompozycj i  gen ja lnegó  t w ó r 
cy.

N a le ży  się spodziewać,  że za ró wn o  
i s t n i e j ąc e  w Częs tochowie  to w a r z y s t w a  
śp ie wac k ie  j a k  i s f ; r y  muzyczne,  s k o r z y 
s t a j ą  ze sposobnośc i ,  aby uczcić t ę  r o c z 
nicę gen i a ln eg o  muzyka ,  twórcę  polskiej  
ope ry  narodowej  i że do akcj i  tej wc ią g 
n ię tą  zos tanie także młodzież szkolna.

Charaktery styczne,
Jed en  z m a s z y n u t ó w  ko le jowych  za

ko m un ik o w a ł  nam  nas tępu jący  f i k t ,  dość 
cha rak te ry s t y cz n y .  Oto  z H e r b ó w  P r u s 
k ich p r zy w oż o n ą  j e s t  do H e r b ó w  P o l 
skich wozami s ! l ,  k t ó r a  później zos ta j e  
t am ł a d o w a n ą  do wagon ów ,  idących do 
k r a ju .  T ym cz as em  t r a n s o o r ty  z k ra j u  nie 
są  p r z e ła do w yw an e  w H  robach Po l sk ich  
i ,-dą w w ag ou ac h  w p r o s t  do Niemiec.

H odow la ty tu n iu .
W ob ec  n iepomie rne j  d rożyz ny  ty tuniu  

i b r ak u  te j  roś l iny n i e k tó r z y  drobn i  r o l 
nicy p r z y s t ą j i l i  do p rób  u pr aw y ty tuniu  
i w tyra celu już  podczas zimy h o d o w a 
no w insp ek ta ch  sadzonki .

Tania  m ie sz k a n ia .
Mini s t e r s two  zd ro w ia  za mie rza  w y s t ą 

pić o pó imi l ja rdowy k r e d y t  na b u d o w ę  
domów z ta- iemi mi es zs an i am i .

O d p o czy n ek  n ie d z ie ln y  w  
handlu .

W m in i s t e r ju m  pr acy  odby ła  się na 
r a d a  z udziałem przedstawic ie l i  związków 
i s t o w a rz y s z e ń  p r a c o w n i k ó *  han d lo wy ch  
n a r a d a  uchw al i ł a  j e d n o m y ś l n i e  w p r o w a 
dzenie 8 - god  inneg o  dnia p racy w h a n 
dlu.  Za ob o w ią z k o w y m  odpoczynkiem n i e 
dzielnym g łosowal i  p rzeds tawic ie l e  Wszy
s tkich z r ze sz eń  ch rześc iań sk ich  o raz  j e d 
nego asymi lacy jnego .  Ma też być sol  o ta  
ang ie l s ka  6  godzin p racy od 9 do  1 i od 
8 do 5;  sklepy spożywcze od 9 do 1. P ro  
j e k t  p r aw a  zos tanm wnies iony do Sejmu.

P i e r w s z a  w io s n a .
Po  niezliczonych d ąsach  i kapr ysa ch ,  

zawiejach śn ie żny ch ,  s ło tach  i ch łodach  
K ró l e w n a - W i o śn a  u śm ie ch nę ła  się do n ro  
j e d n y m  z n a j ł a s kaw szy ch  i n a j p r o m e n -  
n i e j sz ych  swoich uśmiechów.  A wierny 
jej paź —  piękny k ró lewicz S łońce  ucało 
w s ł  już mi łośnie p r z e r a ż o n e  ch łodem dni 
os t a tn ich  del ikatne,  n ie śmia łe  pą k i  z i e l e 
ni i p rzesyc i ł  b ł ęk i tne  po w ie t rze  p r ze -  
cu dn e m ,  ci epłem św ia t ł e m  i wyw abi ł  z 
c i asnych klatefe-domów t ł um y s p r a g n io n e  
ciepła,  b l a sku  i ruchu .

Oby  t a  p ie rw s z a  wiosna w wolnej  
Po lce  przynios ła  jej  rozkwit ,  spokój  i po- 
t ę g u  w b la ska ch  sweg o  l i tościwego c u d o 
tw ór cz eg o  s łońc a .

S k ła d a jc ie  o f ia r y  na ś w i ę 
c o n e  d la  ż o łn ie r z y ! .

H a s ł e m  dzi sie jszym spo łeczeńs twa  na 
szego  j e s t  praca  około żołnierza .  Chcemy 
os łodzić j e g o  dolę,  g dy  w t ak  ciężkich 
w a r a n k a c h  idzie walczyć za na*; za p rzy  
szl^ść naszą .

Te r a z  nadarza się znów sposobność,  
aby dać wyraz tym uezuoiom. Oto nad
chodzi W ielkanoc; przekszta łco ia  Komi
sja Wigilijna na komisję W ielkanocną  
chra urządzić św ięcone dla wszystkich  
żołnierzy, przebywających w  C zęstocho
wie, a ponieważ, —  jest  ich i tr a z  dość  
znaczna ilość, fundusze, którerni rozporzą  
dza komitet,  ni* m ogą wystarczyć. Zrze
szen ie  kobiet polskich zwraca s ię  więc  
do sp ołeczeństw a o poparcie i składanie  
na ten ce l tak ofiar pieniężnych, jak w

n a t u r z e  - - w r ed a k c j a  h i na  r ęce pań: 
które  upoważnione  zos tały  do zb i e ra n ia  
of iar  Z a r zą d  Zrzeszenia  kob ie t  ma n a d z ie 
ję ,  że  wezwanie  to  trafi do se rc  naszych 
obywate l i  częs tochowsk ich,  do Ko ła  z i e 
mianek ,  Koło g os pod yń  wiej skich i liczne 
of  a ry  będą  dowo dem ,  j a k  d r o g im  je s t ,  
dla  nas żołn ie rz ,  na k tó r e g o  ba rk a ch  spo 
czyw a  ca ła  przyszłość  narodu .

Z am ian a  to w a r ó w .
Ze s t r on y  u rzędowej  zos ta l i śmy wczo

raj  zawiadomieni ,  że n iekiedy  a r t yku ły  
żywnoś c i  w y sy ła  te są  do* Niem'ec  w z a -  
mia a  za co o t r z y m u je m y  s t a m tą d  pewne  
kon ieczne  dla  kopalń  i f i b r y k  r aa te r j a ły  
techniczne.

C eny r y n k o w e .
Wc zor a j  na  t a r g u  w Częstochowie  

ceny p r o d u k tó w  były nas t ępu ją ce :  masło 
mk.  2 6 —24 za k w a r t ę ,  j a j k a  4 5 — 50 f. 
sz tnka,  se r  f an tow y 2 . 7 0 — 3.00 mk.,  s ł o 
n ina ink.  10, pomarańczo  2 0 6 — 8 0 0  mk. 
cy t ryny  mk,  1,80.

A r e s z t o w a n ie  b. k o m is a r z e .
Z  polecenia władz  sądowych  pozos ta 

j ący  na Wolności b. komisarz  ooliSji k r y 
mina lne j  n iemieck ie j  w Cz ęs t och ow ie  
Woźnica  zos ta ł  a r e s z to w a n y  i o sadzony 
w więzieniu.

Co p iszą  czytelnicy ,,Kurjera“ .
Właśc ic ie l e  posesji  po łożo ny ch  w z i ł u ż  

k or y ta  W a r ty ,  Kuce l ina ,  Zv*vodzia i Dę 
b:a dużo c ie r p ią  z powodu  z a n i e d b a n a  
b r ze gó w  rzeki .  P r z y  na jmni e j szy ch  de s z 
czach i podn iesi eniu się poziomu wody 
wszys tkie  posesje w pobliża położone z a 
l ewa ne  są w od a ,  p r zy t em  za s ie w y  na  
g r u n ta c h  o rnych  by wają zni szczone.  W ł a 
dze municypa lne wyd a ją  t roaz duże su 
my na roboty  publ iczne,  j a k  polepszenie 
b ru ków  w mieście i inne.  Nie przeczymy,  
że u lepszenie  b ru kó w  lub  alei j e s t  b a r 
dzo waź te, jednakże j e s t  to luksus  w po
r ó w na n iu  z p o t r z e b ą  r eg u l a c j i  k o r y ta  
W a r ty .  W yb oj e  na  alei s ą  n ie p rz y je m ne ,  
lecz os ta tecznie  nie p rzynoszą n ikomu 
szkody  zbyt  d j t k l i w e j ;  t ym c za se m  zan ied
banie b r ze gó w  W a r ty  niszczy rok  rocznie 
nasz do by tek ,  a  j eże l i  wz>ąć pod u w a g ę  
pa nu j ąc y  obecnie b r a k  wszys tk iego ,  to 
s p r a w a  ta nab ie r ze  c h a r - k l e r u  spo łecz ne
go.  D la t e g o  uważ amy ,  że r e g u la c ja  r zeki  
W a r t y  winus  być p ie rwszą  robolą  pu b l i 
c z n ą  p rzed b rukami  i a l e jami .  W y k o n a  
nie  tej  robo ty j e s t  j e szcze  p rzez to u ł a t 
wione,  że s tudja  p r ze d w s t ę p n e  zos tały  
już  p rzez b. niemiecki  u r zą d  b u do w la ny  
p rzep row adz one ,  t a k  że r auż aab y  do r o 
bo ty '  odrazu  p r zys tąp ić .

Wł aśc ic i e l e  posesj i
M chał  Ma je r ,  H e n r y k  Maje r  

A d am  H njd as

Listy do Redakcji.
W  nr.  81 „ K u r .  (Lęst .* '  podan e  j e s t  

j a k ob y  Mil.  l ud. ,  rozp ęd za j ąc  ludzi ,  nie 
pozwol i ła  mi urządzić wiecu p r zed  k o 
śc iołem św.  Zy gm un ta .  Otóż czuję  się w 
obowiązku  s p r o s to w a ć  t ę  p a r ę  wyra zów  
że Mil icja lu d o w a  nie rozp ę dz a ł a  ludno 
ści, tylko ja ,  czytając  og łoszen ie  na s ł u 
pach o s t anie  wyją*kowym,  k tó re  opiewa,  
i ż  żadnych publicznych z e b r a ń  pod golem 
n iebem urządzać  nie m o ż n a  pod g r o z ą  
ka r y ,  widząc Mil icję lu do w ą  przed ko
ściołem,  sądzi ł em,  że oaa pr zys z ł a  u- 
myślnie  do  rozpędzen ia  wiecu,  w s k u te k  
czego zaniecha łem wiecowania .

Z poważan iem
F .  W ro ń sk i .

Ż y c ie  k ra ju .
Z g o n  n a j w i ę k s z e g o  o b s z a r n i k a  

ż y d a .
Wczoraj zmarł w W arszaw ie Mojżesz 

Pfeffer, b. cz łontk  Rady stanu i p r y w ó d  
ca grupy ortodoksów żyd ow sz icn  Był on 
najbogatszym właścicielem  ziem skim  ż y 
dem w Kongresówce.

Zm arły przywódea żydów był przez
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f inansowa i ' wspomaganie  organ zaojis jou isiów niejednokrotnie CBtro a t a k o w a 
nym. Pamię tna  jes t  aw an tur a ,  jaku 
żydzi urządzili  w chwil i ,—  gdy szedł na 
pierwsze posiedzenie Rady stanu.

E c h a  z  ł o c ł a w k a .
Odbyło się tutaj otwarcie nowej Rsdy 

miejskiej. Na prezydenta i&sta powoła
ny został  p. Borysowie?, i r>& wiceprezy
dent* p. Turowski .  Rada  uchwali ła  dla 
prezydent* pensje mk. 1800 miesięcznie,  
dja wiceprezydenta  15(j0 i dla ławników 
po n:k. 1000 miesięcznie.

K lą t w a  r y t u a !n a  n a  p a s k a r z y .
Ponieważ we Lwowie  rn ska rs tw o kap 

ców źydowskiih budzi ro goryczenie i 
wrzenie wśród ludności przeto utworzył  
się wśród żydów komi te t  celem zwalcza
nia pasbars twa .

K m t e t  po wyczerpującej dyskusji w 
obecności członków rabins lu  uchwalił  
przeciw żydom, t rudniącym sie lichwą 
żywnościową użyć najsilniejszej broni mo 

raiDej t. j. r zu t ić  r a  nich klątwę wedle 
przepisów rytualnych.

D e m o n s t r a c j e  w  W a r s z a w i e .  One-
g(’f,j o godz. 1 po roł .  z gmachu fabiyki  
.Drezde ńsk a  m anu f* kt u ra a przy ul. Gór- 
czfcwskiej nr. 8, po sktńczonym wiecu, 
zgromadzony t łum w liczbie 6000 osób 
wyszedł r a  ulicę.

Defficnstenc! udali się w kierunku ul. 
Ghlcdnej i Źe lazrej  policja dała kilka 
st rzałów w. pcwietrze,  wskutek  czego de- 
mccst ianc i  rozeszli sie.

W y j a d ł  u z ludźmi nie Lyło.
Część  uczestników pochodu w mniej 

szych g iupach dotarła do ś rodka  miasta,  
:aś  c to ło  300 r sób udało u  ul. Obrźną  
gez e zamierzali  odbyć wiec w tea t rze  Ka 
mińskiego,  lecz wejście do le r t ru  z a m 
knięto.

T łum  oczekiwał na ulicy.
Przybyło wojsko, k tó re  dzło oczeku

jącym 10 minut  czasu do rozejścia się. 
Tłum ro iszedł  się.

Bolszewicy usi łowali  wtw ołać oregda j  
w W f r szswie  d e m u  s t r a t  j e  bezrobot 

nych.
Ukazała się odezwa komunistycznej 

P a j t j i  Polski ,  nawołująca bezrobotnych,  
aby stawili  się licznie w niedzielę o 11 
na placu Grzybowskim.

Isiotnie,  o oznaczonej porze zaczęli 
się gromadzić robotnicy. Wobec prze
szkód, stawianych przez  policję,  zebrało 
się u l e d w i e  około 300 demonstrantów,  
wśród których kręcili się agi tatorzy.  D e  
monstrantów rozproszyła energiczna po
stawa policji.

O drębny pochód uformował się na 
Góiczewskej  i kroczył Wolską .  W  p o 
d u d z i e  uczestniczyło z górą  lOoO osób. 
Drogę  zastąpi ła  mu policja. ;Ki !ks  strza
łów, danych w powiet rze ,  roz jroszyło 
t łum. C z ę ś ć  wyt rwalszych z t l r a ł a  się 
nieco dalej ,  dofarła do Krukowskiego  
Przed ,  i New.  Sw:uta i tam się rozeszła.

Manifestacja wczorajsza miała być pró 
bą sił i wypadła dla bolszewików zupeł
nie niepomyślnie.

O u n i e w a ż n ie n ie  w y b o r ó w  d o  
; . e jm u .

W  sobotę,  dnia 12 kwietnia S j d  N a j 
wyższy .. 'ozpatrywać będzie s k a r g ę  o u 
nieważnienie wyborów do Sejmu U s t a w o 

dawczego z Warszaw y, wniesioną przez 3 
wyborców.  P ro tes t  ten podaje w uzasad
nieniu m. in —  nadużycia w agitacji  wy 
burczę i, agi tację wyborczą w biurach wy 
berczych i niezgodne z przepisami p stę 
u  wenie przy ustaleniu rgłaszauia  wyni

ku wyborów.

O u n o r m o w a n ie  c e n .
W  celu unormowania cen na produkty 

naftowe i na niektóre ma ter j  iy, nie
zbędne dla potrzeb przemysłowych i go
spodarczych. Wydział mater jałów pęd
nych Minis te rs twa  przemysłu i haadlu 
podaje do wiadomości publicznej,  2e po
siada na składzie wyżej wymienione a r 
tykuły,  s tóryeh sprzedaż hurtowa dla 
instytucji państwowych i dla większego 
przemysłu o d i y y a  się w biurze Wydz. 
w Warszawie przy ul. Senatorskiej  nr. 
42; w drobnych zaś ilościach w składzie 
przy H i .  Eniilji Piat- r  r r .  19 róg Hożej.  
Ceny w markach  za lOO kg. są następu
jące: Benzyna od 70 — 80 — (zależnie od 
ciężaru gatunkowego).  Paraf ina  4 6 —48 
185, 5 0 — 53, ISO, Oleje maszynowe: — 
lekki 130, średni  150, ciężki 180; cylin
drowy 190. Oleje: gazowy 75, u e t e r y  
naryjny 150. T ą r p e n t y n a  500. Smary:  
TowotPa  280, gesty do t rybów 210, d"o 
wozów 140 Tłuszcz do skór 240 Wa- 
se i i i a  cza tra  250. Sn cła drzewna 66. 
Scds  s i ren i? !  ?ln< 100. Ałun 370. S i a r 

ka 300;

Życie  p o l i ty c zn e  ne p row inc j i .
W całej P o h c e  isinieje dziś dążność 

do o r g a n m w r n i a  politycznego sił na ro
dowych.  P t łcżenie  międzynarodowe i we
wnętrzne w pańs twie przygotcwsjącem 
się do et modzielnc go źy i i s  pc l itycznego, 
e twaisn  ion ie cz rc ść  powołania do życia 
c j g ł i  i iacj i ,  t k u j i s j ą i e j  siły narodowe na 

podstewie progr am u wspólnego.
W ysuwa się core? wyraźniej  potrzeba 

utworzenia w ielkiego s tronnictwa ludowo- 
nsredewego,  c j s r t c g o  l a  pregremie Se j
mowego Związku ledewo - n e n  dowcgo, 
któryby łączył w s .y i tk i e  żyvi* 1* nrro-  
dowu be? reżim y klas. Zasady j rewdzi -  

wie demokra tyczne  i chrześci jańskie da
łyby tę r i a t f i r m ę ,  rc- kióiej  Maniłyby 
do pracy dla ©jc iyzr .y  w sv ys t t ie zdrowe 
siły w narodzie.  Ssmorzulnip powstają 
coraz liczi i i j  na wszystkich ziemiach 
P i l s k i  . Z w i ą z k i  l u d o wo  n»r i_dowt -“ , j a k o  

organizacje 8p< Jeczne. W W b r ł a w k u  z a 
wiązało się „Keto N a n  dowe Kujawskie '1, 
W Radomskiem zcjgariizował się ostatnio 
„Związek Obrony Narodowej".  Cele i za 
dania tego Zw ązku wyrażone zostały 
w 4 krótkich i jasnych punklach.

1. Szczepieu.e yclskiej  świadomości 
państwowej  < raz idei ładu i porządku 
społecznego w na jszers iy iń  masach na
rodu t a j o n  e rą  celowej propagandy.

2. Uiwcrzenie  i i ł g o s p t d  rczych k r a 
ju  przez unarodowienie przemysłu i han
dlu, organizację związków zawodowych,  
kooperatyw,  s jo łek  i  i r g a r i  owanie do
raźnej  samopomocy spoLczuej.

3. W a lk a  z dc { raw acją morab-ą,  spo
wodowaną  długoletnią niewolą’ narodu 
oraz wojną i wyrobienie w masach zdro
wego poczucia obywatelskiego.

4. Popieranie  zt i r i<rz*ń rządu,  op a r 
tego o S e j m ,  w szczeg Irnś i zaś pomoc

srmj i  narodowej.
W skład Zw. Obr. Nar.  wchodzą za 

równo miejscowe i gminno Koła Zw,, jak
i istniejące organizacje pnli.yez-ne i spe- 
łeczne.

Władzą  kierowniczą j e s t  Rada Na- 
czelna i wyłoniony przez nią zarząd 
g łówny .

Z Zaw iercia
A p r o w fa a c ja  m i a s t a — U n i e w a ż n i e n i e  
w y b o r ó w  m i e j s k ic h  — S z m u g l o w a n i e  
d o  P r u s .  — U r u c h o m i e n i e  fa b r y k .

Brak zakładu gastronomicznego.
(Kor. wł. , Kur .  O/ . '  )

Przeczytawszy H!k* numerów' poczyt
nego . .Kurie ra  Częstochowskiego" dzielę 
się z S / sn .  redaktorem kró tką  wzmianką
0 tera co u nas się dzieje.

Sprawa aprowizacji  miasta naogół 
funkcjonuje n nas poprawni?.  Dbały o 
dobro mieszkań'ów Magis t ra t  w Z aw ie r 
ciu dokłada wszelkich s t a rań  i nie d o p u 
szcza do żadnych ulicznych manif  stacji 
głodowych, jakie miały miejsce w innych 
miastach.  Wie lką  r r m o ' q  magistratowi 
pod tym wifgledem służy sklep Narodo
wego Związku Robotniczego oraz Stow, 
kupców polskich chrześcijan.

Odbyie przed kilku dniami u nas w y 
bory miejskie, dały mało dowodów zro
zumienia sprawy ogólno społecznej przez 
obywateli .  Zaznaczyło się to juź pod
czas agitacji przedwyborczej  i rozbieżno
ści, wreszcie nieprawidłowe wybory,  k tó
rych reznlfstem było unieważnienie ich
1 ogłoszenie nowych.

W kilku bowiem obwodach wybor
czych wyborcy, wskute k  nat łoku i wy- 
t lómaczcuego chaosu nie zdążyli  złożyć 
swoich głosów, a przewodniczący samo
wolnie odłożyli wybory na następny dzień 
nie przewidziany w ordynacji  wyborczej,  
jako dzień wyborów.

Oddalony od naszego miasta S 'ewierz ,  
s ts ł  się w ostatnich dniach etapem s t a 
łego sznmglowania ariykułów spożyw
czych do P rus ,  wskutek czego ceny ich 
ostatnich podniosły się zamiast spadać. 
W mieście daje się odczuwać brak o rga 
nizacji,  k tóraby  kont rolowała  wywóz z 
m i a s t a  a r t y k u łó w  spożywczych.

W Zawierciu większe fabryki,  j a k  
akcyjne Tow. ,.Zawierc ie" ,  zatrudniając 
przeć, wojną kilka tysięcy robotników i 
inne do tej  pory są nieczynne, oprócz 
jednej  fabryki szkła Reicha, gdzie praca  
od dłuższego ozf.su została wznowiona. 
F a b r y k a  tow. akc. „Zawiercie"  przy na j 
lepszych warunkach ekonomicznych może 
być podobno nruchora iora  dopiero około 
lipek, lub sierpnia.

W mieście naszem daje się odczuwać 
wielki b rek  por -ądnego  chrześcijańskiego 
zr.klfdn gastronomicznego.  — Brak  ten 
n s id r  tkl iwiej  odczuwają u nas osoby 
przyjezdne.  Pożądanem byłoby, aby c -  
eoby znające się na  tego rodzaju przed- 
siębir rstwach zsrezykowsly i otworzyły 
t s k t fgo  rod; aj u zakład,  który sowicie by 

się opłacił.
R o b  o c i * r  z.

- ( O ) -

Lenin i Jąures.
Aby ucz ić Francję,  matkę rewolucji,  

bolszewicy wystawili  Jauresowi pomnik w  
Moskwie.

Jeden 7. najdowcipnieis >.yoh fel ietonis
tów paryskich  Clement  Vautel ocenia teu 
fakt z ironją, k tó r a  wymownie ch a ra k t e 
ryzuje różnicę dwóch rewolucji i dwóch 
r.- s: Pomnik J- .uresa —1 to bard?o grzecz
nie za s t rony holssewików, — a 'e  gdyby 
chcieli odd ć Franc ji  18 mil iardów, był ) 
by jeszcze przyjemniej.  — S mi Rosjanie 
woleliby moża co. innego dla uczczenia 
t ryumfu komuui;rao,  napr.;ykład coś do 
zjedzeiua. Niestety łatwiej wznos ć pom
ruki dla zmerłych, uiż daś szczęście żyją 
cvm; pod tym względem Paryż podobny 
jes t  dosyć do Moskwy.

Jaures  był marzycielem szlachetnym, 
ludzMm, braterskim: był ostatnim l i r y 
kiem Francj i .  Ale co m» on wspólnego z 
apostołami moskiewskimi,  którzy zastąpi- 
li wielk e głosy romantyczne krótkim 
grzechotom m if a l i t  z? W czein ten bulsze 
wizm, n ie p rz , jaciel idei, tan regime, któ
ry poddaje w' n ewoię pisarzy który od
powiada a rgumentom wyrokiem śmierci, 
w ozem to piekło anarch iczne  poiohne 
jes t  idealnemu Edenowi,  którego Jaurea  
był natchnionym prorokiem?

Ja ur es  przyrzekał  dać plan przyszłego 
społeczeństwa. Ale jego  plan nie zbliżał 
się z pewnośc ią  do planu z real izowanego 
przez Lenina.  Jaures  nie pokochał oy tej 
republiki analfabetów i brutali  i di&tego 
jego statua będzie tam nie na miejscu, 
j a k  byłby antyczny Apollo wśród barba 
rzyńców.

Bolszewizm przygotowuje 
powrót caratu.

Francuski  minister Piehon — jsk d o 
noszą z P aryża  — proklamował  w Izbie 
francuskiej wyprawę wojenną koalicji prze 
eiwko bolszewikom r syjskim.

Minister anal izując a rgumenty  swo ch 
przeciwników, powiedział  między innymi:

„Mówią, że kto nie jes t  z Leninem 
je s t  po st ronie caratu.  Znałem inną par-  
t ję socjalistyczną. Niedawno najznaczniej
si z was uważali  sobie za zaszczyt pro 
t ra tować  przeciw działaniom bolszewi
ków.

Niesteiy,  dziś podtrzymujecie bolsze
wików n r z ? d w  nam i przeciw sainym so
bie, gdyż bylibyście pierwsi ofiarami w 
raz ie  zwycięstwa bolszewizmu.

Cokolwiekbądź wszyscy autibolszewicy 
mają być s t ronnikami caratu.  Czajkowski 
szef rządu socjalistycznego w Archan- 
gielsku,  Sawinkow,  Aksent iew,  znany re* 
wolnrjoniRta —  wszyscy są rzekomo po 
stronic caratu.  I  my pracujemy dla ca r a 
tu i dlatego, że jesteśmy republ ikanami.

J e s t  dziecinne posługiwać się takimi 
argumentami! Czy wiecie, kto w rzeczy
wistości pracuje dla caratu? — To są ci, 
którzy faworyzując anarchię,  p rzygotowu
ją  te m  samem powrót  monarcji ,  A ci, któ 
rzy bronią w Rosji wolności,  życzą zor
ganizowania jej  w wielką republ ikę,  ko
nieczną dla bezpieczeństwa Europy .  Nie 
będzie prawdziwego pokoju,  póki ule zo
stanie uregulowaną kwes t j a  rosyjsku i 
póki nie wygaśnie ognisko zarazy.

i  Dr. TOMASZEWSKI

I Aleja  Nr.  60  4
dawnie j  .Ba rbary  Nr.  11 %

O g ło sz e n ie .
Z polecenia Magistratu mia i tu Często

chowy podaje do wiadomości,  że na ryn 
ku Nowym o godz. l i r .  w  dniu 10 
Kwia tn ia  r .  b. będzi# dokonana sprzedaż 
ruchomości Eijaa-.a J uchima ul. Mokra 
14  zasei iwestrowaoycn z powodu nieza
płacenia przezeń podarków 431 Mk. 87 f.

R u c h o m o śc i  s k ł a d a j ą  s ię  z m e b l i  d o 
m o w y c h .

Częstochowa 5 | IV 1919 r.
Sekwes t r a tor  K ubicki.

g u a i o n o  p a sz p o r t  z n o tesem  i k a r t a  cz łon  
d Ł k a  Z  viązku K olejarzy  na imię A n d rze ja  
Cieplińskiego. W  razie  znalezienia oddać  do 
re d ak c j i  K urie ra

Gw s y o d y n i  w ie jska  z k ilkoie tn ią  p ra a ty k ą  
zna iąca  się na g o sp o d a rs tw ie ,  kuchni, s z y 

ciu po szu ku ję  p o sa d y  na  p le b a n ję  lub do 
d w o ru  W iad om o ść  K o śc iuszk i 11

fpotrzebny chłop iec  do  Jabryki C ukrów  
K ośc iu szk i  1 9 ;l

kupują w s z y s t k ie  o s z c z ę d n e  g o s p o d y n ie  jako d o s k o n a lą
z a p r a w ę  d a  p o d ó ł g

Istniejące dotychczas na rynku lóżne zaprawy do podłóg, przedstawiają masę rozmazu
jącą się. jak miękkie masło, Powstaje to skutkiem do mieszki do wosków różnych innych

niewłaściwych substancji.
Zaprawa 

zaś i)

Zapra
wa n

U nie rozm azu  e się, bo je s t  śc is łą ,  zaw iera  bowiem W sob ie  same naj
le p s z e  woski i ro z c ie ra  się tv lko  c ieniu tką w a rs tw ą  rów nom iern ie

(i z a sy ch a  natychm ias t,  daje z p raw d z iw ą  ł a t w o ś c i ą  p rz e ś l ic z n y  dtu- 
gotrWiiły p o łysk  i używ ana  być m oże  W ilości minimalnej.

Żądać w składach aptecznych i mydlarniach.

« te- w «•.* e  *ts b  sw  « »* i* sew «a|

:f ’ e  k  4 o  r  • ■•■■■- g

■ S t e f a n  r -u i* s S i1  |
H c h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  ■
^  przyjmuje o d 8 —l i r . i  od  3 —7 w iecz  g
•| C zęs toch ow a  ul K i l i ń s k i e g o  N s 5 gj 

(Piękna) l p ię tro  u
■ H E a e B B E B se a w iB H B a a S l

tani&law Bumszswicz
a d w o k a t  p p s y a i ę g ł y

w C zęstochow ie  ul, Kilińskiego nr. 7
Frzjjn uj? od 2-ej do 5 p«.. południu.

O o k tó i*  m e d y c y M s f

Edwin P E T R Y K  AT
b. lekarz kliniki chorób  skórnych Prot, Lsssura 

choroby skórna, weneryozne i moczopłciowa 
u l .  S z k o l n a  6. I p ię tro , 

p rzyjm uje od 1 0 —l  1 3—6 godz. wiecz.

R s d a l l o r  odpowiediialny M. S. C z e r n y W v . u i .. A . O ir ą h r  k 

O d b ito  w  d r u k a r n i  „ U d z ia ło w e j '

Kierownik literacki K s  W .  K n e b l e w s k i


